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Piotrkowska róg Głównej.

z najsilniejszym czlowie- ¿¡l n ś f t l  znanJ m w  obrazie „Sam-
ciem w roli głównej f ł * * ' ® * " “ !*!' son przeciw Filistynom“.

W  obrazie tym widzimy jak ludzie-arfcyści gardzą życiom, szydzą ze* śmierci, kpią z tchórzy
Ze w zględu na a r ty s ty c z n ą  w a rto ś ć  dla m ło d zie ży dozw olony.

UWAGA: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 60 do 75 mk.
Tsamzammmim
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Telefon M  805. Biuro Centralne: Wólczańska Nr. 225.
Ambulatorja i Biura Zgłoszeń: I. Karola Nr. 28, II. Piotrkow
ska 17, 111. Szpitalna 2 (Widzew) 1 IV. Łagiewnicka 46.

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszym podaję do powszechnej wiadomości, że Kasa Cho

rych m. Łodzi, utworzona na podstawie Ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby i roz- 
p<-rządzeń Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej rozpoczyna od 
poniedziałku, dnia 3 kwietnia 1922 r. swą działalność. .

Bezwzględnemu obowiązkowi ubezpieczenia w Ka3 e Chorych 
pcriiegają wszystkie osoby bez różnicy pici. zatrudnione na podstawie 
fctosun<u robiczsgo lub służbowego, a więc:

Robotnicy, pomocnicy, czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, 
przodownicy, dozorcy, maszyniści, pracownicy i urzędnicy biurowi 
i techniczni, kierownicy i dyrektorowie—zatrudnieni w przemyśle, 
rzemiośle, górnictwie, handlu i komunikacji.

Pracownicy banków, magazynów, zakładów handlowych, 
technicznych, sklepów, zakładów gastronomicznych, hoteli, aptek, 
biur, wydawnictw i czasopism, pracownicy widowisk publicznych 
i orkiestr, oraz wszelkich instytucji i stowarzyszeń społecznych, 
religijnych, dobroczynnych i zawodowych.

Osoby, zatrudnione w przedsiębiorstwach samorządowych 
| państwowych, oraz pracownicy i funkcionarjusze samorządów
i P&ństwa.

Pracownicy dróg żelaznych, oraz innych przedsiębiorstw 
przewozowych, załogi statków i innych środków komunikacji wodnej.

Robotnicy i pracownicy rolni i leśni, zarówno stali, jak
i sezonowi.

P racow nicy , nauczyciele  i w ychow aw cy w szelk ich  zakładów  
naukow ych i w ychow aw czych.

Służba domowa i t. d. i t. d.
Prócz tego obowiązkowi ubezpieczenia podlegają niestale 

zatrudnieni, chałupnicy i osoby, z nimi pracujące.
Wszyscy pracodawcy, zatrudniający pracowników w obrębie 

administracyjnym m. Łodzi zobowiąz ni są do dnia 25-g j marca 1922 r. 
zgłosid zajętych u nieb pracowników.

O zmianach zaszłych po tym terminie mają pracodawcy 
zawiadomić Kasę Chorych w przeciągu 3 -ch dni od daty przyjęcia, 
lub zwolnienia pracownika, oraz o każdej zwyżce lub zniżce zarobku.

Pracodawcy, którzy nie zgłoszą pracowników w powyższych 
terminach narażają się na skutki karne, przewidziane Ustawą,

Na żądanie organów kontroli Kasy pracodawcy zobowiązani 
są udzielić wszelkich informacji (przedłożyć listy płac, księgi han
dlowe i t. d.) potrzebnych do ustalenia liczby zatrudnionych i wy- 
sokośol zarobków (Art. 78 Ustawy).

Pracodawcy otrzymają potrzebne formularze i zgłaszać będą 
swych pracowników w Biurze Centralnem Kasy Chorych w domu 
M  225 przy ul. Wólczańskiej, oraz w Biurach Zgłoszeń przy Am- 
bulatorjach:

I. ul. Karola Jsla 28
II. » Piotrkowska .Ni 17

III. * Łagiewnicka A? 46
IV. „ Szpitalna N» 2 (Widzew).

Od dnia 3 kwietnia 1922 r. udziela Kasa Chorych m. Łodzi 
pomocy lekarskiej i zasiłków na koszty pogrzebu swym członkom
I rodzinom, oraz zasiłków pieniężnych tylko swym członkom w cza
sie choroby i połogu

W tym celu od dnia tego czynne będą oprócz powyższych 
również i Ambulatorja przy większych przedsiębiorstwach, o czem 
pracownicy poszczególnych fabryk osobno będą zawiadomieni.

Członkowie, zamierzający korzystać ze świadczeń Kasy Cho
rych zgłasiać się będą w Biurze najbliższego Ambulatorjum i prze
dłożą zaświadczenia pracodawcy i legitymację stwierdzającą tożsa
mość osoby.

Zgłoszenia o przyjazd lekarza do chorego należy podawać 
w najbliższem Ambulatorjum dzielnicowem w godzinach przedpo
łudniowych do godziny 1 1 -ej rano. W wypadkach nagłych, gdy 
nie można wezwać lekarza kasowego> Kasa Chorych zwraca kosz
ta pomocy lekarza ppzakasowego i leków, jeżeli zwłoka groziła 
niebezpieczeństwem.

Tabele grup piać ustawowych, składek i świadczeń pienięż
nych zosianą oddzielnie ogłoszone.

Komisarz Kasy Chorych m. Lodzi 
K azim ierz Gallas*

Łódź, dn ia  15 m arca  1922 r.
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Narady polsko-łotewskie.
WARSZAWA. 16 (PAT). Dnia

15 bm. o godz. 1 1  przed południem 
prezydent ministrów republiki ło
tewskiej. Meyerowicz, odbył z p. 
ministrem spraw zagranicznych, 
Sklrmuntem, naradę w sprawach 
polsko-łotewskich. W naradzie tej 
brał udział polski poseł w Rydze 
minister pełnomocny Jodko. 0  go
dzinie 1 2  w południe odbyło się 
plenarne posiedzenie komisji poli
tycznej i ekonomicznej, na której 
ponownie stwierdzono najdalej idą
cą zgodę poglądów, co do poruszo
nych kwestyj. O godz. 14 odbyła 
aię narada ministrów 4-ch państw, 
następnie zaś miały miejsce obrady 
obydwu komlsyj: ekonomicznej l po
litycznej.

Obrady plenarne będą się od
bywały w dalszym ciągu 16 b. m. 
od godz. 1 1 -ej.

P o l i t y k a  p o l s k a .
Ki drailze imlikatli.

POZNAN, 15. (PAT). Uchwałą rady 
ministrów z dnia 8 marca b. r. postano
wione zostało wydzielenie zarządu spraw 
wewnętrznych z zakresu działania b.
dzielnicy pruskiej i przekazanie tych 
upraw ministerstwu spraw wewnętrz
nych, z dniem 15 marca b. r. W celu 
przygotowania objęcia zarządu wewnę
trznego przyjechali do Poznania delega
ci ministerstwa spraw wewnętrznych, 
dyn ktor departamentu administracyjne
go p. Lenc, jego zastępca dr. Kącki, oraz 
dyrektor departamentu bezpieczeństwa p. 
Urbanowicz.

Konfarencja w sprawie 
Śląska.

GENEWA, 15. (PAT). W obecnem 
■tadjuiii rokowań prace nad konwencją '  
ejJiawie Śląska przedstawiają się w spo- 
eób następujący: Utworzony został komi
tet redakcyjny, złożony z prawników. W 
skiad komitetu wchodzą: z ramienia 
Polski adwukat Wolny i członek naczel
nej rady Indowej. Ze strony Niemiec 
tajny radca Schlegerberger. Przewodni
czącym komitetu jest Keckenbeck, radca 
prawny Ligi Narodów. ■

Jjia przyspieszenia pełnomocnicy 
ibu rządów zwrócili się za pośrednictwem 
srkretarjatu Ligi Narodów do kilku pro
fesorów uniwersytetu genewskiego z pro
śbą o przejrzenie i poprawienie fraucu- 
skich tekstów przed ostateczną ich re
wizją w komitecie redakcyjnym. Powyż
sze postępowanie wydało pomyślne wy
niki i wpłynęło poważnie na przyspie
szenie prac. Dotychczas komitet redak
cyjny ustalił ostatecznie tekst następu
jących rozdziałów konwencji: Ustrój cel
ny, węgiel, punkty górnicze, ogólne po
stanowienia prawne, drobny ruch po
graniczny. Przejrzano i uzgoeniono prze
pisy tych wszystkich części konwencji, w 
których poruszone są kwestje celne.

Komisja spraw mniejszości me usta
liła jeszcze tekstu, gdyż zachodzą po
ważne rozbieżności zdań w zapatrywa
niach na sprawę praw mniejszości. Jutro 
rozpoczynają się obrady w sprawie szkol
nictwa, a następnie w sprawie języka 
wykładowego, w niemieckiej części G. 
Śląska. Komisja 12, zajmująca się spra
wą kompetencji komrsyj mieszanych i 
trybunału rozjemczego, odbywa codzien
nie dwa posiedzenia. . Pełnomocnicy obu 
rządów ustalili listę punktów spornych, 
które ewentualnie będą poddane arbi
trażowi. 1

Niebawem delegacja polska przy
stąpi do opracowania tekstu polskiego 
konwencji. Konwencja zawierać będzie 
pk. G00 artykułów.

GENEWA, 15. (PAT.) Dziś odby
ły sj<j dwie konferencje obu przewodni

czących k' misji do spraw mniejszości 
dr. Wassefbergera i ministra Lewalda. 
Na konferencji"omawiano kwestje sporne
i ustalono, że Niemcy podpiszą spra
wa mniejfzości p lakioj. Takie same 
zobowiązania, jakie przyjęła Polska w 
traktacie z główneml mocarstwami 28 
czerwca 1920 roku. Ustalono dalej, i.o 
układ w sprawie mniejszości zawierać 
będzie oddzielne przepisy uwzględnia
jące specjalne potrzeby mniejszości, a 
dotyczące: l). ogólnych praw obywatel
skich, 2) praw kościelnych, 8 szkol
nictwa, 4) języka w sądownictwie, 5) 
ję /yka w administracji, 6) organów 
kim p tentnych do załatwiania spraw 
mniejszości.

Niemcy zrzek li się sw eg o  p o s tu la 
tu  wprowadzenia narzecza śląskiego 
Jako Języ k a  wykładowego do szkół 
m iejszośol polskiej. P ostanow iono  da
le j, te  kościół ewangelicki w polsk ie j 
części G. Śląska, nie b ęd z ie  pozostawał 
w za leżności od władz k o śc ie ln y ch  
p ru sk ich .

D la  zlikw idow an ia  sp ra w y  s to su n 
k u  kościoła ewangelickiego do władz 
kośc ie ln y ch  pruskich przewidywany jest 
te rm in  Jednoroczny . Kwestja powyższa 
b y ła  Jedną t  najtrudniejszych k w esty j 
spornych. Spod?iewać się należy, że 
p o zo sta łe  jeszcze kwestje sporne będą 
za ła tw io n e  w krótkim ozasie. Do naj
tru d n ie jsze j z nich  należy kwestja usta
lenia In s tan c ji, malącej załatwiać > oda- 
nia 1 skargi mniejszości. Obie strony 
wykazują w rokowaniach — znajomość 
poszczegó lnych  potrzeb mniejszości na 
Ś lą sk u , oo pozwala przewidywać, że 
potrzeby te  z n a jd ą  w konw enoji zupełne 
zaspokojenie.

H e t k i  t  Śląsk.
BERLIN, 15. (PAT). Poseł dr. Eck- 

hardt otrzymał upoważnienie do prowa
dzenia rokowań z komisją międzysojusz
niczą w sprawie oddania Niemcom przy
znanych im obszarów G. Śląska.

pnnoMi m m
Tajemnicze konferencje 

w Moskwie. ’
9 ,  /  ,  , r  'm .j*

(Charakterystyczna m ow a Trockiego)
MOSKWA. 15. (A. W.) Dnia 12 

b. m. w sali Teatru Wielkiego w Mo
skwie pod przewodnictwem Trockiego 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
moskiewskich sowietów, władz wojsko
wych i niektóryoh urzędów, konferen
cja miała na celu zapoznanie się z sy
tuacją Rosji Sowieckiej po odłożeniu 
terminu zwołania konferencji genueń
skiej. Między innemi przemawiał Tro
cki, charakteryzując położenie między
narodowe i wypowiadająo nowe podej
rzenia o węógich zamiarach względem 
Rosji Sowieckiej Ententy i j aństw są- 
siedniob z Poi6ką na czele. Trocki za
znaczył, że sytuacja obecna przypomina 
sytuację z roku 1019 z tą tylko różnicą, 
żo obecnin role się zmieniły gdyż Rosja 
Sowiecka stała się znacznie silniejszą.

Dalsze alarmy ¡wiatki!.
BERLIN, 15. Z Moslswy dono

szą. że tam tejszy  ogan urzędow y 
sow iecki, „ Izw iestja“ , zam ieścił w 
sp raw ie  stosunku Rosji do je j są 
siadów  now y artyku ł, w którym  
pisze, między innomi, co n astęp u je :

„Dzień każdy przynosi now e 
szczegóły o zbrojeniach państw , 
sąs iadu jących  z Rosją. Zbrojenia 
te  są  sk ierow ane  przeciw ko Rosji. 
B urżuazja  pglska zam ierza zerw ać  
pokój i w yw ołać wojnę, jednakże 
Rosja śledzi bacznie te zam iary
i potrafi się obronić. W szystkie 
T rak ta ty  Pokojow e będą obow iązy
w ały  tylko dopóty, dopóki państw a, 
k tóre  je  zaw arły  będą w ykonyw ały 
ich  postanow ien ia“.

MOSKWA, 15 (A. W.) Pomimo 
oficjalnych zaprzeczeń śród miesz
kańców  Moskwy panuje przekona
nie, że neurasten iczny  stan  Lenina 
g ran iczy  niem al z obłędem. Lenin 
odm aw ia przyjm ow ania in te re sa n 
tów  i spędza całe dnie sam otnie 
w m ieszkaniu.

Przed konferencją 
genueńską,

Zaniechanie zjatila paeisklego?
PARYŻ. 15. Dyplomatyozny współ

pracownik „Chicago Tribune" pisze, że 
wszystko przemawia za tem, iż konfe
rencja genueńska zostanie zaniechana z 
powodu odrzucenia przez Stany Zjedno
czone zaproszenia do współpracy w 
konferencji, jak również ze względu na 
to, żo Poincare nie chce osobiście wzląó 
udziału w konferencji oraz z powodu 
żądania Sowietów dopuszczenia rzeczo
znawców rosyjskich do udziału w obra
dach rzeczoznawców Państw Sprzymie
rzonych. Poincare zdecydował się nie 
wziąć udziału w konferencji genueń
skiej przedowszystkiem z tego powodu, 
że nie wierzy, by jakakolwiek konfe- 
roncja gospodarcza czy finansowa mo
gła sprowadzić korzystne wyniki, Jeżeli 
najważniejszy czynnik w odbud wie 
Europy, t. j. Ameryka nie weźmie w 
niej udziału. Dalszym zaś powoden^ 
usuwania się Poincarego od uczestnictwa 
w zjeżdzle genueńskim jest podróż Pre
zydenta Republiki Milleranda do Afryki 
Północnej, która nie pozwoli premjerowl 
opuścić Paryża.

Wszystko zależy zresztą od posta
nowienia Lloyd George's. W pewnych 
kołach angielskich twierdzą, że premjer 
angielski prawdopodobnie zdecyduje 

a ię  raczej na porzucenie planu konfe
rencji genueńskiej i złożenie odpowie
dzialności za to na Waszyngton i Paryt, 
aniżeli na trwanie przy żądaniu zwoła
nia konferencji, która rozpoczęłaby się 
z wszelkiemi widokami na nieudanie 
się. Pozatein jest rzecz.) możliwą, że 
Lloyd George ustąpi przed 10 kwietnia, 
to też należy przypuszczać, te  wówczas 
następca jego będzie się wystrzegał na 
początku swej kariery wdawać się w 
niebezpieczną dyskusję jaka musiałaby 
s ię  roz»"inąi» podczas konferencji genu
eńskiej.

Po t a f c i j i  b e M ik le j.
RZYM, 15. (PAT). Prasa obawia 

wyniki konferencji l/elgradzklej,' „II Hon
do“ pisze: Przystąpienio Polski na tere
nie ekonomicznym do małej ententy 
stwarza blok 70-mlljonowy. Ifinlenta, w 
skład której wchodziły trzy państwa, 
staje się faktycznie czwórprzymierzcrfi. 
W ten sposób Polska postanowiła nadać 
powagę i moc swemu stanowisku i swym 
interesom ekonomicznym.

S jla a tla  w  W L
LONDYN, 15. »Saturday Review“ 

pisze: «Lloyd George podał aię już do 
dymisji w sposób nieoficjalny i Cham
berlain posiada. tę dymisję w kieszeni
1 uczyni .z niej użytok, kiedy bill irlandz
ki stanie się prawem. Lloyd George nie 
będzie oczekiwał na konferencję genu
eńską. Wobeo zarzutów Youngera prem
jer, pojmując, że’jego autorytet został 
poważnie podkopany, zwołał posiedze
nie gabinetu, na którem oznajmił swoją 
decyzję o dymisji. Król powoła zapewne 
do władzy Chamberlaina, gdyż Balfour 
uchyla się od tej Misji. Chamborlsin u- 
tworzy gabinet wyłącznie konserwatyw
ny. .Wszyscy liberałowie, z wyjątkiem 
Churchilla, opuszczą swe stanowiska. 
Później, podczas wyborów ogólnych, 
Lloyd George z swymi zwolennikami 
odwoła się do poparcia kraju, wskazu
jąc na prace, których dokonał“.

M a zam atht!.
SOFJA, 15. (PAT). Bułgarska agen

cja telegraficzna: Odpowiadając nn, zapy
tanie w sprawie rzucenia bomby do po
selstwa Stanów Zjednoczonych, minister 
spraw zagranicznych oświadczył w izbie, 
że cźyn ten miał na celu skompromito
wanie Bułgąrji wobec świata zagranicz
nego. Nie można przypuścić, by czyn 
ten popełnił bułgar, ponieważ bułgarzy 
żywią dla narodu amerykańskiego tylko 
wdzięczność i sympatję. -Przedstawiciele 
wszystkich partyj potępili czyn ten. Izba 
przyjęła jednomyślnie, wniosek, wyraża
jący ubolewanie z powodu zamachu.

P a ilam t w ioski.
tlZYM, łf>. (PAT). Po 6-tjgodoio-

wej przerwie spowodowanej kryzysem 
gabinetowym, parlament wznowi jutro 
swoje prace. Na listę mówców zapisało 
się 34 posłów.

Preisasłe SI. Z j e f t u i t l .
P A R Y Ż ,  15 . ( P A T . )  W  o d p o w i e #  

n a  memorjał przedstawiciela A m e f y $ J  
w Imieniu swego rządu ¡ta & ą d a ł z w r o w  
kosztów okupacji armji Stanów ZjednO® 
ozonyoh w Nadronji, ministrowie flnai£ 
sów Francji, Wielkiej Brytanji, W ło o l
1 Belgji donieśli mu, żo w umowie mię' 
dzysojuszniczej z dnia 11 marca b. R 
zawarte jest postanowienie, które 
rantuje i nadaje prawo Stanom Zjedno
czonym, że nie ministrowie finansów 
leoz rządy sojusznicze są właściwie P®‘ 
w ołane do uregulowania tej kwestji.

Papież do Naczelnika 
Państwa.

WARSZAW^, 15. (PAT). WoW* 
raj Jego Eminencja ksiądz kardy
nał Kakowski, aroybiskup metropO' 
lita warszawski w wykonaniu misj* 
ustnie poruezonej mu przez 
Świątobliwość Papieża wręozyl 
czelnikowi Państwa na specjałów 
audjencji portret Ojea Sw. opatrzą 
ny autografem następującej treści' 
„Przesyłamy naszemu kochaner»8 
synowi w Chrystusie, Józefowi P»' 
sudsklemu, Naczelnikowi Państw» 
Polskiego, błogosławieństwo z uc*U' 
ciem szozególnej i  niezmiennej ii' 
czliwoścl, i jego szlachetnemu drc* 
giemu naszemu sercu krajowi

(—) Pius XI“.

Ostatnie wiadomości 
z W arszawy.

(—•) W  miejscowości Szym bark J 
kilometrów od Gorlic powtarzają się 
8 dni wybuchy ropy, która w  kilktm*' 
Btu minutowych przerwach tryska f '9' 
ta n n ą  w wysokości, dochodzącej do 
metrów. „Dzienna wydajność wy«®*‘
2 wagony ropy wysoce wartościowy 
bo zawierającej 40 proo. bonzyny, 
proc. nafty, a rosztę wazeliny.

(—) Kursujący na linji Kraków 
Miechów wiolki automobil one^laj, ■
chwili, gdy znajdował się w pełny® 
bfegn runął bokiem Da gościniec 
tek złamania się osi kołowej. Ranny6* 
18 oeób.

(--) Strajk zecerów w Poza»»*® 
trwa w dalszym ciągu. Zecerzy dom£' 
gają się przyznania 82 proc. podwyi*1 
dla wszystkich pracowników druk»*
skich.

(—) Sejmowa Komisja Adminisw* 
cyjna obradowała nad projektem 
wy o przyznawanie nagród za zwale*4' 
nie przemytnictwa. .

Zgodzono się na wypłacanie 
40 do 75 proc. wartości przemytu pl1J' 
manego, jeżeli został pojmany i prz*' 
mytnik, zaś w razie przytrzymania ty*' _ 
ko przemytu od 80 do CO proc. o®* 
względu na mniejszą lub większą war 
tość przemytu w obydwu wypadkach. )

t—) Dziś mają przyjechać prze® I 
etawicielw Czecho-Słowacji na Mic.Mj 
narodową Konferencję Samtaruą, krtw  , 
obrady prawdopodobnie zaczną się lu* | 
17 bież. m. w Warszawie. j

(-—) Wczoraj wybuchł strajk 'lfU' 
karzy we wszystkich drukarniach i 'v0'V 
skich.' Zecerzy żądają ¿5 proc. p‘,<* 1 
wyżki.

(— ) W czoraj w Gdańsku ro*' 
poczęły się  obrady p reedstaw ici0̂  
Polski i G dańska w  sp raw ie  post^' 
now ień w ykonaw czych do u ffiW  
polsko-gdańskiej.

Z żicia organizacji 0 2 R
Posieda«»«©' Prezytijj&iW*»

iW piątek du. 17 marca o godz- 
wiecz. w lokalu Redakcji „Praca“ od®^ 
dzie się posiedzenie prezydjum uo , » 
obranego Zarządu Okręgowego. Ld*J 
wszystkich członków prezydjuir koni«1' 
ny. Sprawy ważne.

K olo U. P. Si. KofejeSs 
D ojazd ow ych .

W dniu 17 marca o godz. 5 
łudniu zwołuje ogólno zebrania w , 
bie N. P. R. Piotrkowska 81. Pro3i
o liczne przybycie członków.
K oło P ra c . fifótajok. 18. ’

Dziś, t. J. w czwartek, 16 
godz. 6 ej po poł. w Klubie N. * • 
(Piotrkowska 91) odbędzie ale P°6 
nie Zarządu Koła. .srd* .

Uprasza się o punktualne 1 •>
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Białe towary
J«k raad ap o lim y , po io telow « , r^ o z u i. 
W, p rz o śc le ra d ła , o b ru sy , fa r lu cb o - 
we, k re ton , m e U a l, d am sk ą  l m ę 
sk a  b ie liz n ą  po ta n ic h  c en ach  w 
w ielk im  w yborze  z n a jd u ją  s ią  u flr- 
w y  bim schol i Rozner, Łódi, P io tr 
kow ska ioo 1 ( i l j t i  160

U óry w yjaśn ił sp ra w ę  W ileńską i zw ią
zana z n ią p raesilen lo  rząd o w e . Spraw* 
canni teg o  p rz e s ile n ia  byiS trz e j  m żo- 
wie o p a trzn o śc io w i, nazw ls a  k tó ry ch  
Fowlnien zn a ć  każdy ro b o tn ik . S ą  to  
Posłowie k*. L u to sław sk i, S k u lsk i t 
w e rn iew sk l. D zięki tym  trzem  fan a ty 
kom dzis.aj c a ła  P o lsk a  ro b o tn ic z e  c ie rp i
* płaci.
, W sp raw ie  u tw o rz e n ia  now ego  s?a- 
^ n e iu  m in is tró w  Klub P o se lsk i NPR. 
uzalei;)ii sw ó j u d zia ł o d  w y k o n an ia  
krz<:s p-»ąd n a s te o u ą c y c h  w arunków : 
Wydawani* zap o m ó g  d la  b ez ro b o tn y ch , 
¿¿«w zględnego u trzy m an ia  8  godz. dn ia  
Wacy |  z a p ro w ad z en ia  kea ch o ry ch  jak  
Po m iastach , ta.s l n a  wał. W obec n ie 
g o d z e n ia  s ią  w ięk sz o !:!  se jm ow e) n a  
Powyi»ze w aru n k i N PR . u d z ia łu  w u -  

Jw o rzen iu  rz ą d u  n ie  b ra ła . W dalszym  
T *W  kol. pos. M ichalak  w a k a ia ł. i e  
mmiąt r  sk a rb u  ch c ia ł b ra ć  d an in ą  od  
No d  w ° i« nnych . K lub P o se lsk i
NP U. s ta n ą ł  n a  s tan o w isk u , l e  inw alidsi 
•o ja n tn  a ło ly h  d an in ą  no  o łta rz u  O j- 
« y zn y , czeg o  d o w o d em  Jest ich  ka* 
'« .* * 0  i )4ko ta c y  m a ją  p raw o  żą d ać  
w sparcia o d  a a r s u  p a ń s tw a , o  a ie  
•Karb w sp ierać . P o n iew aż  p ro je k t o  
Pobieraniu d an in y  o d  inw alidów  z o s ta ł  
Pfzes S a tia  o d rzu co n y , p rz e to  inw alidzi 

p raw o  d o  o trzy m y w an ia  pełne) 
I9>i * u s taw ą* ^  dn. 18 m a rc a
y-* r. W .«ńcu sw tfgo p rse i» ó w ;en la  

•Ol. pos. M ichalak  p o ru szy ł sp raw ę  o - 
6°w łązkow oi s iu  by  w o '»ko«ei»  Wy- 

‘^  odeąc » » « lo tn ia ,  ćo  k a 'd y  o d y w a te l 
* u s i b ro n ić  Kraiu, w  k tó ry m  iy ja .  K lub 

oseis*» N P R . i ą d a  pow szechne» jaa<»o- 
otzne» słu żb y  w o iskow ei a u p tłm e  wy

broni* * *Ce' nttuC łu,*‘® * '3  w ładani;,

^  ^  •* h » e ra  g loa  Wilku m ów - 
►ow s  o b o zu  so c j« i s ty  .m r^O  l»t6f iV

1 m-»iąc id d n y c h -d c w o d ó *  s u rti. 
| r ^eci8Uwić d t .a la ln o ś ć  N i'R  w f ■ y 
*<in św ie tle . ¿« rzu C jl p u iio tn  . iś> R , 
\  **ali za  s ta n e m  w y ją U t^ / i f j ,  

» f t- Ią  w yznaniow ą, a  ta k ie ,  t e  N^W- 
j ‘ed y i p r^ed  J5 ia ty  m a m iał w sw ym  
i[? * , am le  8 goag. d n ie  ro b o czeg o .

owcy aoc ja i s ty c z n i dow odzili, że  p a  tjo  
n*6* i lyc<n« > re w  pr& ekw aly  »-a w ol- 
b o t 1 '  *k »— w zyw ając n a  iw  * dków  ro -

*• ów łódź,.»-n
en ®wcj odpowiedzi koi. pos. Ml- 
jj '»y.aś.iił, t e  g łosow anie zu prjti-

0n»em ustawy o »tanie wyjątkowym dc

^A LR IC E HhiNARD. 2i)

Dziwy dr. Lerna.
p , Wu.i uczuł wyraźnie, że mnie jed- 
bvm Zr,z,ł swoim postępkiem i, że, gdy- 
¿ » * < ■ * 2  wyjechał z FonvaI, po takie) 
mohn °^ci j ak 40 ostatnie psucie auto- 
iT I ltl> mń^ł^y się spodziewtó, łe  roz- 

P° świecie choćby przez Kemstę, 
revv i spkrety chewa w sobie wiejska 

.. «eneya wu.ia. Ta myśl przejmowała 
dać ^  Wolałby on z  pewnością
tu*em\  ^  trzeci% S,IVC80 majątku ty- 
ai<< 7'e8° pokrewieństwa, niS uczy- 

mnifi wspólnikiem swych tajemnic. 
Da s t a i * ejęo tego nie zvobił? Zanim
**e<28 tT ,idzłeń' w którym w edlePr?y-
iir g (.28s„^ |a 1ZttP<)za,l!n z jego pracą, 

“Płjwe, i jak  długo jciiłoaie 
4« ¿{ ^^ffiTwał wobeo mnie p o
t,, lnJ „i* i? ] policjanta i analityka. Cayż- 
Pr-ecieA. ^  aa zamiarom?
iz  ł l  « U0hJ  Ju* cfirbs doprowa-
czvłv mistrz» i 5 L £ rzę *̂ kWrfhi’ Poi^- 
^jeinnicy. ' a *ied^ H1 ^ s ta m

oaprowifeić itjp to ijjtj-  
^ ,e wuja na drogę zwreraefc Ale jak?
. V«y*taw?iyłoby wm-5wić w n i e b i e  
: Jajemmee, chociaż trącą k^ymtaaiem 

,nini‘'' nie ćrzerażąją. W ten «no-
4,,i\A 0i''»2«ll,ym się w  jego ochach ’cr%~ 
ia<łV'lei!1 ^/sądnym ; którego nie gorszą 
ilo J". najbardziej skandyIjezno, \y ^JScm do celu. •

n ie  |e s t  w cale  g łosow on len i za 
. s ta n e m  w y ją t owym , lecz  ty lk o  u to p ie 

n iem , go  w  (Studni se jm ow ej. C o  zaś 
do sfk o ly , to  K lub N PR . ¿>ło|owat za 
n eu czćn lem  relig ji w  szk o le , co  znow u 
n ie je s t  g łosow an iem  za szk o łą  w y zn a
niow ą. N a rzu can ie  szk o ły  w yznaniow ej 
cxy t e i  bezw yznan iow ej je s t  je d n a k o 
w ą n ie to le ra n c ją  cu d z y ch  p rz ek o n ań  f 
w iary .

W o b ro n ie  PPS . p rzem aw ia ł tow . 
Z akrzew ski, d o b rze  znany  ro b o tn ik o m  
łó d e ; Im ze  sw ej w ie lce  p o ży teczn e j d s la - 
fa lnośc i, o  k tó ra) lep ie j n ie  w spom inać.

N a za k o ń cze n ie  w iecu  kol. pos. 
W aszkiew icz w  sw em  p rzem ów ien iu  
w skazał, i e  P P S . n ie  m a  ła d n e g o  p ra 
w a n a  w y s tę p o w a n o  w ro li )edyne) o - 
b ro n ic ie lk i k lasy  ro b o tn icze j, a  tem b ar*  
dzie) tw ierdz ić . 2e PPS- w yw alczyła n ie 
p o d leg ło ść  Polsat* O  -n iep o d leg ło ść  
P o lsk i w alczyły  c a łe  p o k o len ia  i w o b ro 
n ie  te ) n iep o d leg ło śc i w a lczy ć  będzia  
k a ld y  P o lak .

Z abran i n a  w iecu  ro b o tn ic y  w licz
b ie 150o osób jednogłośnie w yrazili
wotum zaufania Klubowi Posalakiemu NPR. i 
przy ję li n a s tę p u K c ą  r e z o l u c j ą :

Żądam y?
1 ).P o d jęc ia  p rzez  rząd  n a  w ielką  

ak a lą  ro b ó t pub licznych .
2) B udow y d o m ó w  p r z e i  rz ą d  1 

sam o rząd y .
8 i Z ap o m ó g  d la  b e z ro b o tn y c h .
4) W ykonan ia u s taw y  inw alidzkiej.
6) U 'h w a le n !a  u s taw y  o  u b ez p ie 

czeniach  o d  n ieszczęśliw y ch  w ypadków
I n a  s ta ro ść .

6) U tr« y m an le  u s taw y  o  O chronie 
lo k a to ró w , a  w szczeg ó ln o śc i z a sa d y  nia* 
u su w aln o śc i lo k a to ró w .

?) S zybk iego  ro zw iąM n la  S e jm u  i 
R ad  M e  jak Ich w  K o n g resó w ce i M ało- 
po lsce. ’ j

P ro te s tu je m y  przeciw ko?
1) N ad m ie rn em u  po d w y ższan iu  ko

m o rn eg o .
2) W ywoeowi zb o ża  zag ran icą .
3) Z am ach o w i n a  8  godzinny  d s ie ń  

pracy.
4) S p o so b o m  « k rzy w d zen ia  m ia s t 

w  now ej o rd y n a c ji  w yborcza).

Oświata i Szkolnictwo.
m w n w M M M H M U M M n w a s M M i a a M a »  ■ ■' '■m

S zk o ły  ro ln ic z e  na Pom orzu
Pomorska Izba Rolnicza uruchomi* 

la na Pomorzu 6 szkół rolniczych, a to 
w Toruniu, Kowalewie, Brodnioy, Swie- 
oiu, Skórczu i Kościerzynie. Szkoły te 
zgromadziły w swych murach na okres 
zimowoi nauki około 240 młodzieży, 
która obok  toorji pragnie sią czegoś 
wiącej aauozyó w praktyce niż to może 
widzieć w gospodarstwie rodziców.

Tak, taki Doskonale! — Ale fckąd 
wziąć taką zbrodnię, której by aię dopu
ścił Lerne, a którą mógłbym uważać za 
coś naturalnego, nic nie znaczącego?

Mikołsjul Do dzieła! Posługuj się 
jego własne mi łotrostwamit Przekonaj 
go, fee nietylko znasz jeden 2 jego naj
potworniejszych czynów, ale, że owszem 
uznajesz je  za całkiem n atu rai fi e i pro
ponujesz nawet swą pomoc w tym Kie
runku. Wobec takitij deklaracji Lerne 
będzie się musiał wreszcie rozkrochma- 
lić—v? ten sposób do n iem się wszyst
kiego !

Tymczasem budźmy podstępni i 
chytrzy!

Zaczekam z  moim planem do takiej 
chwili, kiedy wuj będzie w dobrym hu
morze.

Tak to rozumowałem, • jadąc z wu
jem do poirvaI,

Ale myśl moja, osłabiona pożąda
niem, pracowała leniwo. Wpfawdzieplan 
mój przedstawił mi się, jako wykonalny, 
jednak — byłem preedewssy^lkiem zmę
czony. Wyczerpany miłością, a pjzytem 
palony ciągłą fforąciką ciekawości, mie
rzyłem w myiTi ogtam fikcyjnjcb pra
gnień i TOjślaiera, 2* oto nic at zamian 
nie. dostanę.

Ale szczęcie «Kcitło, że wuj* kon- 
tent z mego stanowiska wobeo całej tej 
awantury, zdradzał nątniespedziewamej 
świetuy htiBior.

W jednej chwili zacząi mi się 
zachwycać sprawnością mojej maszyny.

—■ Wspaoiaki Mikołaju; Powiadam 
cit kolosaine! Zwierię—zupełnie zwierzę 
zorganizowane — i to w doskonały spo
sób! i kio wie dokąd dojdziemy w ten, 
ciągiem doskonalenia masayn. Gdyby tak 
iskierkę ¿yoi.% wsa*kić w Arodek! -Jeden 
płat mózgowy! Mielibyśmy najwspanial

^ k c j a  p ó d w y ^ H o w a .
S tra jk  m eła low cós»  i budo- 
w la rzy  za trud n ionych  w  
p rzom yślo  w łókienniczym »

W związku z uchwalą ogólne
go zebrania z dnia 14 b. m. >o roz
poczęciu strajku metalowców i ,bu- 
dowlarzy, zatrudnionych w przemy
śle włókienniczym w dniu 15 b. m.
0 godzinie 9 rano wszyscy meta
lowcy i budowlarze mury fabryczne 
opuścili. 0  godzinie 1 1 -ej przed
stawiciele związków wraz z dele
gacją udali się na wyznaczoną przez 
przemysłowców konferencję

Na pierwotnych konferencjach 
proponowali przemysłowcy podwyż
kę 13 i 15 proc., zaś na konferencji 
w dniu 15 b. m. zaproponowali pod- 
w yikę dla rzemieślników 20  proc.
1 dla pomocy fachowej 15 procent, 
stawiając to, jako ostateczne załat
wienie sprawy. Przedstawiciele 
Związków na takie ' postawienie 
nie zgodzili' się i konferencja zosta- 
ła.przerwana.

Przemysłowcy, aby zastraszyć 
robotników rozwiesili na murach 
fabrycznych ogłoszenia, \ t  w związ
ku ze strajkiem wydziałów ruchu, 
mechanicznego I budowlanego fa
bryki zostaną zamknięte na czas. 
nieograniczony. v! -i  ̂ W r/ i

Z a io e n a u ić  a tr a |k u  p ra e« w  
ników  p ick w sk io lfs

W Inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja w sprawie żądań pracowni
ków piekarskich. W naradach brali 
»¿dsiał przedstawiciele zjednoczonych 
właścioieli piekarń, cechów, majstrów 
piekurskicb i żydowskiego stowarzysze
nia majstrów piekarskich. Jak wiado
mo pracownicy wystawili łądania pod
wyżki 50 proc. Pracodawcy jednak tak 
wysokiej podwyżki dać nie chcieli i po 
ożywionej dyskusji, właściciele piekarń 
ofiarowali 20 proc. Ponieważ pracow 
nicy eię na to nie zgodzili; inspektor, 
.pracy* zaproponował podwyżkę 26 proc

Po naradach odbytych przoz obie 
strony, proponowaną podwyżkę 26 proc. 
przyjęto. Podwyżka ta ma obowiązy
wać Qd 12 bm.

Przyjęto rówcież uchwalę, by z 
dniem 1 kwietnia wszelkie podwyżki 
przyznawane były w zależności od

wzrostu drożyznj% jaką wykaże komisja 
statystyczna do badania wzrostu dro
żyzny, prayczem wzrost o 5 proc. pod 
uwagę brany nie będzie. & bip.

Uff fa b ry ce  S s te lg e r ta .
W fabrykach łódzkich, śród robotni

ków, panuje coraz większe wrzenie spo
wodowane wzrastającą drożyzną. Co
dziennie, od kilku dni już, odbywają się 
zebrania robotnicze l narady delegatów 
fabrycznych w sprawie podwyżek.

Wczoraj av fabryce Szteigerta odby
ło się zebranie, na którem zadecydowano 
strajk, jeśli żądania robotników, zarówno 
ekonomiczne, jak  i dotyczące przyjmo
wania nowych robotników przez maj
strów, z pominięciem organizacyj robo
tniczych nie zostaną uwzględnione przez 
pracodawców. O godz. 9 rano zchrał się 
przed fabryką tysiączny tłum robotniczy! 
urządzając demonstrację przeciwko pra
codawcy swemu i kierownictwu fa
bryki. (ap)
Uf p r so m y it«  budow lanym ,

W ozwsriek, dnia 10 bm. o gods.
i  po południu, w Inspaktoracie Praoy
III Okręgu Ewangielioka 17, odbędzi» 
się kdbferencja pomiędzy Związkiam 
Robotalków Budowlanych Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego z jednej stronyT 
przedstawicielami cechu majstrów mu
larskich, oiesielskich i przedsiębiorców 
budowlanych z drugiej. Konferencja 
ma na celu unormowanie płac dla za
trudnionych w przemyśle budowlanym.

Zwoływane dotychczas trzykrotni» 
_ konferencje do żadnego rezultatu nie 

doprowadziły z powodu opornego sta*
' nuwiska, najętego p m a  niektórych 

przedsiębiorców. b-k.

P odw yżk i p ł i t  Robotników  
w  Zduńaiuoj Wetia

Inspektor pracy udał sią do Zduń
skiej Woli, gdzie w przemyśla włókiea- 

•mczym robotnicy zażądali podwyżki, 
Po dwudniowych oaradach ustalono di& 
robotników w fabrykach mechanicznych 
podwyżką 23 proc., zaś dia tzaczy pr»>' 
warsztatach ręcznych 34 proo. bip.

P a m i ę t a j  o  i u m * « $ u s :x u  
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sze zwierzę pod słońcem. Ho, jak  ci po
wiedziałem, da się udoskonalać i jest 
nieśmiertelne! Są to dwio wartości, któ
rych natura ludzka jest pozbawiona.

Całe nasze ciało, Mik daju, ulega 
kompletnej przemianie. Twoje włosy (cóż 
on u dyabłi ciągle o tych y losach mó
wi), twoje włosy* nie są te same, co ze
szłego roku. Natomiast stają się coraz 
mniej czarne; starzeją się i wypadają. 
Tymczasem automobil zmienia dowolnie 
swoje organy, odmładnia się za każdym 
razem, nowem sercem i nowemi kośćmi, 
zastąpiwszy stare części nowymi, bar
dziej trwałymi, niż poprzednie.

Takto za la t tysiąc wóz Jeannot'a 
nie przestając się ulepszać, będzie tak 
samo, młody, jak dzisiaj, ,j»»i>ii częścio
wo, kawałek po kawałku, ulegnie rege
neracji.

I nie mów, że jest to samo co z 
nami, bo i my wszystkie części skiado- 
we naszych tkanek zmieniamy. Ale czło
wiek v. tym niedługim okresie od uro
dzenia do ¿mierci zmienia je  na coraz 
gorsze. Zmiana ta tonie regeneracya, lecz 
dekadencja.

Człó' i<?k, umierając, w wieku po- 
deszłym, nie jest p -A żadnym względem 
taki sam jak  w dniu urodzin. A jednas 
ten, który sie rodzi, i umiera, w istocie 
nie umrae nigdy.

Z „drugiej znów strocy nie umiera 
się nait\tuT lecz postępowo rozrzucając na 
wazę strony ¿wiata pyl organiczny wów
czas, kiedy nowe • shj tworzą. Te nowe 
światy organiczne tworzą się ciągle w 
każdym z nas bez na-zej świadomości 
—i inne znów—również bez nsszej świa
domości zamierają. Z dnia na dzień nrzeo- 
brażaj.t si*; w na* mi wady komórelr, be- 
zuslancie tworzących się i zanikających 
w te&i cUie, które niegdyś jako c&lo.W

ulegnie również zagładzie i rozprószeniu. 
Wprawdzie umysł zdaje się ulega- 
zmianom podczas całej tej transformat 
cyi, jednak wcale nie je s t dowiedzie- 
nem, czy dusza nasza nie zmienia sic 
tak, jak  się zmieniają rysj dziecka, któ
re staje się starcem po latach. A zresz 
tą sdlaczegożby składniki mózgu nie 
miały się odnawiać komórka po komór
ce, nie przerywając jednocześnie biegł! 
myśli — tak, jak się zmienia jedną po 
drugiej części składowe stotu elektry
cznego, nie przerywając prądu.

Ale w gruncie rzeczy co człowieks. 
ohchodzi całe zagadnienie osobistość» 
posuniętej do takiej aż krańcowości. Cói. 
z tego, kiedy w ewolucji rodzaju za
trzyma przykrą tożsamość formy. Czyż
by nie było lepiej żywić te kolosy z że
laza?

Mówię ci, Mikołaju, gdyby automo
bil stał się* cudem iakimś organizmem 
niezależnym, t.j. obdarzonjm wolą, wte
dy człowiek mógłby spakować swojo 
manatki. Era jego byłaby skończona. 
Automobil stałby się po nim królem 
stworzenia, tak, jak  przedtem był ni»! 
mamut.

— Tak, ale przecież ten Władca 
zależałby zawsze od człowieka-twórcy— 
mech łniua.

—■ Cóż z tego? A ezyż my nio j o  
steśmy niewolnikami roAlin i swlerząf, 
które podtrzymują naszą konstrukcję 
swoje¿n mięsem i miąższem?!

Wuj byi tak zadowolony ze swo
ich paradok&ów, że krzyczał na glos, Mi 
rękoma po biodrach i chwytał powietrza 
szeroko otwartemi ustami, jakby w niem 
łowił swoje ideo. _

(l>. C, Si)
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Konferencja państw bałtyckich.
ldoa nawiązania ścisłego poro- 

tumionta pomiędzy, powstałemi na
• gruzach caratu państwami baltyc- 

kiemi 4ba już swą kilkoletnią histo- 
rję i tradycję. Wybitny udział Pol
ski w uwolnieniu Letgalji z pod 
jarzma bolszewickiego, konferencja 
bałtycka wiosną r. 1920 w Warsza
wie, konferencja w lipcu r. 1921 
w Helsingtoreie, wspólny iront 
państw^ bałtyckich w zatargu Fln- 
landji a Rosją sowiecką na tle Ka- 
relji—oto najgłówniejsze fakty, ana- 
caące drogą porozumienia i współ
działania, która doprowadzić musi, 
siłą konieczności państwowych, do 
ujęcia dotychczasowych zdrowych 
odruchów polityki państw bałtyc
kich w konkretne, ścisłe formuły 
traktatów i konwenoyj. Te dyplo
matyczne zresztą symbole wspólno
ści interesów są w zasadzie rzeczą 
drugorzędną tam, gdzie dzięki splo
towi przyczyn historyczny oh i poli
tycznych wspólność ta wykwita z 
realnego gruntu rzeczywistych po
trzeb, jednakowych celów, identy
cznych zadań i zamierzeń.

Konferencja warszawska, roz
poczęta w dniu 1 2  b.m., przy udzia
le ministrów spraw zagranicznych 
Pinlandji, Łotwy i Estonji, zwołana 
gostała w obliczu doniosłych prze
mian, których nadejście zdawały się 
wróżyć wyniki zjazdu w Cannes i 
zapowiedź obrad genueńskich. Per
spektywa udziału w tych obradach 
rządu Sowietów wysunęła na po
rządek dzienny polityki wszystkich 
sąsiadów Rosji — kwestję zgodnego 
t należytego opracowania planir 
przeciwsta wienia się więcej niż pe
wnym — zakusom i uzurpacjom so
wieckim. Tak, jak niegdyś wzięła 
Polska na siebie główny ciężar wal
ki zbrojnej z imperjalizmem bolsze
w ickim , dybiącym  na wątłą jeszcze 
w ów czas niepodległość państw no- 
wopo AMtaiy. h, tak dziś obowiązkiem 
Polaki była inicjatywa dyplomaty
czna w kierunku skupienia i ze- 
środkow an ia  działań państw bałtyc
kich, związanych iicznemi nićmi in
te resów  politycznych i ekonomicz
nych.

Jeśli parę dni temu ukończone 
naruoj belgradzkie miały za cel 
ab u rację i uporządkowanie wspól
nego frontu Polski i Małej Ententy 
wobec spodziewanych ataków Nie
miec na podstawy zawartych w ro
ku 1019 w Wersalu, St. Germain, 
Neuilh, Triauon—traktatów, — to

* znów zadaniem konferencji państw 
bałtycUieJj w Warszawie jest zabez- 
pieo.^ć i uzgodnić stanowisko de
mokratyczny on republik w stosunku 
do ozerwon go absolutyzmu mos- 
kit suiego, którego przedstawicie
lom staje się ostatnio pobrzękujący 
komunistyczną szabelką p. Bron- 
steln-Trockij.

Nie można zapominać ani na 
chwiię, że powstanie na brzegach

Bałtyku niepodległych państw naro
dowościowych w konsekwencji roż- 
padnięoia się potwornego imperjum 
carów—oznaoza dla Rosji odsunię
cie jej od portów takich, jak Ryga, 
Rowel, Libawa 1 pozbawienie olbrzy
mich korzyści, płynących z posiada
nia dostępu do wielkich dróg mor
skich. Naturalnem dążeniem polity
ki rosyjskiej, bez względu na to, 
ozy kierować nią będzie p. Czieze- 
rin, Milukow albo Sazonow, stać się 
musi, a raozej już jeBt—pęd do od
zyskania utraconego, do ponownego 
opanowania brzegów Bałtyku. To 
uwarunkowane potrzebami państwa 
rosyjskiego parcie ku morzu znala
zło swój jaskrawy wyraz zarówno 
w zbrojnych zamachach sowietów 
na niezależny byt republik bałtyc
kich; jak i w lederacyjno-autonoml- 
cznych pomysłach, opracowywanych 
na przyszłość przez rozsianą po cen
trach europejskich emigrację rosyj
ską, bolszewlzmowi, jako systemowi 
ekonomicznemu, wrogą.

Polska, dla której zaborcze na
dzieje rewindykacyjne rosyjskie są 
równie niebezpieczne, jak dla Fin- 
landji, Łotwy i Estonji, jest najpo- 
tężniejazem z państw europejskiego 
wschodu. Ze względu na obszar i 
cyfrę ludności, na żywotność pań
stwową. wykazaną w okresie cięż
kich doświadczeń, • Polska właśnie 
powołana jest do odegrania roli 
ośrodka krystallzacyjnego, posiada
jącego istotną silę atrakcyjną dla 
wszystkich—pomiędzy Bałtykiem a 
morzom Czarnem — sąsiadujących 
z Rosją indywidualności państwo
wych. Blok bałtycki, z Polską na 
czele, stanowić będzie w Genui silę 
bardzo poważną, o którą rozbić się 
muszą wszelkie ataki sowietów, 
przeciwko Istniejącemu na zachod
niej granicy rosyjskiej porządkowi 
rzeczy wymierzone.

Wyniki spotkania w Boulogno 
postawiły, jak wiadomo, traktaty 
pokojowe państw bałtyckich *x Ro
sją poniekąd pod znakiem zapyta
nia. Ta okoliczność nakazuje zacie
śnienie węzłów solidarności i współ
działania pomiędzy państwami, któ
rych przedstawiciele obradują obe
cnie w Warszawie, — i wyzyskanie 
czasu uwertury genueńskiej na rzecz 
rozumnego przygotowania terenu do 
nieuniknionych starć politycznych. 
Niezadowolenie sowietów z obrad 
warszawskich wskazuje, Ile te obra
dy są  dla państw zainteresowanych 
niezbędne i pożyteczne.

Nie wątpimy, że pobyt pp. 
Holsti‘ego. Meyerowlcza 1 Piip‘a w  
Warszawie nabierze znaczenia praw
dziwego ewenementu politycznego, 
którego rezultaty okażą już w naj
bliższej przyszłości w polityce państw 
bałtyckich wpływ prawdziwie do
broczynny i dla wspólnych intere
sów najkorzystniejszy. B. D.

P a ń  S t a n i s ł a w  N o w i c k i .
W dniu o marca warszawska Rada 

Jifliejeka była widownią dość niezwykłe 
go zdarzenia: oto na początku popędza
nia wstąpił na trybuni} paa radny S ta
nisław Nowicki i w eprsób dość roz
wlekły oznajmił zebranym • jema i mat
kom mia*ta, iż wprawdzie przed laty 
został wybrany do Rady Miejskiej z li
sty Narodowej Partji Robotniczej, ale 
in  stopniowo rozszedł się w przekoua* 
uiach ze swyini wyborcami, więc skła
da mandat radziecki.

Zdawałoby się, litego  rodzaju for- 
m*ia*àà mógł pan Stanisław Nowicki

załatwić w sposób mniej teatralny, bez 
uciekania się w danym wypadku do 
spowiedzi publicznej. Ale prawica wy
korzystała pana Stanisława Nowickiego 
Jako narzędzie w swych rękach, zaaran
żowała całą komedię i włożyła panu 
Stanisławowi Nowickiemu w usta tyra
dę, w której pan ów „potępia“ Naród. 
Partję Rob. w czambuł.

Kto to Jest pun Stanisław Nowioki?
Drobny w swoim czasie handlo« 

wiae, — dziś dorobił się jufc majątku; 
wobeo tego faktem jest zupełnie natu
ralnym, Ze poglądy jego znacznie od-

bia^iT ed poglądów sfer pracowniczych
1 żftihyba tyli te  przez nieporozumienie_
fian ten mógł b v t  „przeaatawiolelem“ * 
u<Mj pracy. Dobrze ucaynlł więc, Ze 

mandat Złotył, ustępując miejsca jed
nemu z robotników, umieszczonych na 
liście wyborczej.

Na ustąpieniu pana Stanisławy No
wickiego parija nie traci nio: poglądy 
jego dzisiejsze kwalifikują go do pra- 
wioy, a zdolnofłel osobiste i poziom in
teligencji — chyba tylko £do chadecji. 
Przez uaunięole tego rodzaju żywiołów 
partja zyskuje na powadze 1 wartości.

I byłoby wszystko w porządku, 
gdyby pan Stanisław Nowicki nie dał 
się endekom użyć do brzydkie! roli 
szkodnika względem tych, których zau
faniem w swoim czasie się cieszył. Za 
mandat odpłaoił... wierzgnięciem.

Nie jest to Jednak Jego winą: nie 
mógł ocenić i zrozumieć metody postę-

Eowania, podsuwanej mu przez endeków,
i ostatni właśnie kazali mu przyw

dziać koturny l z miną wodza narodu 
ogłaszać z mównicy swoje nieomylne 
wyroki.

Pan Nowioki się ośmieszył; Rada 
Miejska miała ucioszne widowisko, a 
radni endeccy i chadecoy ohwilę szcze
rej uciechy.

Z wypadku radnego Nowickiego 
jedną trzoba wyciągnąć naukę: frakcja 
NPRowska w warszawskiej Radzie Miej
skiej czy gdziekolwiek indziej winna 
unikać wszelkich związków z prawicą. 
W warszawskiej Radzie Miojskiej, frak
cja ta, zbyt nieliczna wdała się w związ
ki nienaturalne'— i oto w rezultacie 
pan Stanisław Nowicki stopniowo prze
siąkł światopoglądem endeckim.

Na dobitkę ma.ż ów, znowu zapew- 
no przez nieporozumienie, został podczas 
inwazji bolszewickiej wydelegowany 
przez NI’R do Komitotu Obrony Pań
stwa. Komitet ten następnie jakoś nio 
rozwiązał się, lecz istnioje w dalszym 
ciągu, stanowiąc ostoję i placówkę ru- 
boty „bogooJczyZnianej*. W tym Ko
mitecie pan Nowicki coraz bardziej 
„rozszerzał* swój endecki horyzont my
ślowy.

W ton sposób dojrzewała > owa ro
ślinka, która tak pięknie wreszcie za
kwitła na błotku endeckiein. Z awan
tury, która miała być wybuchem bom
by, a wywnrła efekt równy stluczoniu 
probówki z płynom ouchnącym, wypły
wa nauka: należy dobierać w sposób 
bardzo wybredny-kandydatów na rad
nych oraz unikać wszeliriego, choćby 
najdalszego kontaktu z prawicą.

St. Kret.

Walka o związek 
pracowników miejskich.

Klasyczny przykład bankructwa 
•wszelkich idei i krańcowej rozbieżności 
między hasłami a czynem w PPS. daje 
nam magistrat łódzki, ta twierdza chwi
lowa pepesowców, w której menerzy par
tyjni z gorączkowym pośpiechem przed 
ostateczną kapitulacją wprowadzają w 
życie zbawienne zasady swego programu.

Przyjrzyjmy się, jak to wcielanie 
idei socjalistycznych w życie wygląda 
na grancie magistrackim.

PPS. jest part ją obrony ludu pracu
jącego — niezaprzeczenio, i nawet posia
da patent na wyłączność w tym wzglfl- 
dzie; — i dlatego pepesowscy ojcowi® 
miasta wyrzucają na bruk z magistratu 
robotników, skazując ich wśród zimy ni 
głód i chłód z całemi rodzinami.

PPS. jest przeciwnlozką wszelkiej 
przemocy i siły zbrojnej, i dlatego czer
woni ojcowie miasta — protestujących 
przeciw niesprawiedliwemu zwolnieniu 
z pracy — robotników rozpędzają przy 
pomocy, policji.

PPS. iest zwolenniczka, i obroni- 
cielką swobody przekonań politycznych
i dlatego pepesowskie prezydjum miast* 
systematycznie ruguje z posad’ magistrac
kich wszystkich pracowników, którzy ni« 
są zdeklarowanymi wyznawcami ich pro
gramu. '

PPS. głosi hasło wolności słowa, l 
dlatego pepesowski prezydent robotni
czego magistratu wyrzuca z posad pra
cowników, którzy mieli cywilną odwag? 
jego wiecowe wystąpienia publicznie mtt 
wypomnieć.

PPS. walczy o wolność związków! 
swobodę zrzeszeń, i dlatogo czerwoni 
magistrat łódzki rozbija związki w  
wodowe robotników i urzędników miej* 
skich. f

.Tak Wiadomo, nie udało się pop®- 
sowcom magistrackim rozbić zwlązttj 
gazowników, nie powodzi się im równiej 
z wyłuskiwaniem wszelkiomi spósobatiw 
członków polskiego związku robotnik#* 
miejskich, postanowili przeto ataki swe 
skierować na związek urzędników * 
przeświadczeniu, iż urzędnicy to 
najmniej oporny do wykolejenia. ’

Związek urzędników już od dłw  
szego czasu stał się ością w gardle ni** 
gistratu; — nio chce strajkować wówczn* 
kiedy to magistratowi byłoby na ręM> 
î rOzi natychmiast strajkiem wtedy, kij* 
dy pepesowskim ojcom najmniej się ^ 
podoba, i ma przytem odwagę upomin* 
sie choć zrzadka o słuszne prawa swyc® 
członków. Postanowiono wiec o los«* 
jego: albo go zlikwidować, albo przyłł* 
czyć do związków klasowych, co na jod" 
110 wychodzi.

W jednym i drugim wypadku pr*' 
cownicy zostaną pozbiwieni tej ostatniej 
deski ratunku, jaką w czerwonem morzu 
teroru magistrackiego Jest dla nich apo
lityczny związek urzędników, i zostać 
zdani już całkowicie na łaaką i nicłasW 
pepesowców, których pozatem joszoz® 
niezmiernie nęci i majątek związku O* 
rzędników.

Rozwinęła więc PPS. od pewneg* 
czasu wzmożoną agitację, ażeby prztf 
swych dwupłciowycn członków, należ* 
cych równooześnio i do związku dawo®' 
go i do klasowego, na dzisieiszem ogól* 
nem zebraniu związku urzędników ko
munalnych R. P. cel zamierzony osiągną
i pracowników miejskich w ten czyinnJ 
sposób rozgromić.

Czy dzisiejszy wynik długich i 
silnych zabiegów pepesowsklch wypadnie 
po myśli wielkorządców magistrackich 1 
czy steroryzowani urzędnicy znajdą ^ 
sobie jeszcze dość siły, by obronić sit 
przed narzucanemi im siłą dobrodziej' 
stwanii pepesowskich haseł i programów.
— wkrótce zobaczymy.

Będzie to jednak zarówno dla nich. 
jak  dla całego ogółu klasy robotniczej 
jeden przykład więcej, jak  wzniosłe h»' 
sła i ideje PPS. wyglądają w tc o rji ,1 
jak smakują w praktyce. J . K.

Nr.

Si,

Wiec N P R .—Dzielnicy Wodnej.
W dniu 12 marca rb. w sali przy 

fabryce K. Ssajblera na Księżym Młynie 
odbył aię wiec sprawozdawczy, urzą
dzony przez Driełnicą Wodną NPR. Po 
zagajeniu wiecu przez kol. Siwko powo
łano na przewodniczącego kol Turka, 
a nafsekretarza kol. Woldariskiego.

Jako pierwszy referent wystąpił

kol. p os. W aszk iew icz,
który wskazał, ie  jedną * plag trapią
cych ogół robotniczy jeat bezrobocie. 
Liczba bezrobotnych docbodzi w Polsce 
do 20o tys., to w porównaniu z krajami 
ościenneml iest z jedne) strony liczbą 
niezbyt wielką, lecz z drugie) strony, 
gdy aię zwały, łe  Polaka powinna sią 
odbudowywać, bo Jeat zniszczoną, wyżej 
podana liczba )est bardzo dułą. Spra
wa bezrobocia iest sprawą bsrdzo wa
żną i obowiązkiem rządu jeat rozpocząć 
rzeczywistą odbudową kraju przez do
prowadzania do porządku kolei, budową 
warstatów reparacyjnych, mostów i bu

dynków pafisfwowego znaczenia, co dfl 
impuls do otycia przemysłu budowla' 
nego, o wilad za nim i innych. Co s* 
tyczy przemysłu włóknistego, to po»' 
stawą {ego rozwoju mogą być umo»J 
handlowe z sąsiedniemi państwami K0,‘ 
pos. Waszkiewicz zwrócił także uwagi 
zebranych na szalone ataki khmienic*' 
ników na ustawę o ochronie lokatorów 
Kamlenlcznlcy dowodzą, 4e gdy zostanie 
podwyższone komorne według ich w** 
dzimisię, to wtedy oni mając pienią»-* 
będą mogli budować nowe domy. 
tak nie będzie, mamy przecie* dowody 
gdył ustawa ochrania tylko lokatorów 
zamieszkałych w domach wybudowany co 
do ogłoszenia ustawy. Nie dotfC*f 
zaf wcale lokatorów domów nowowy’ 
budowanych lub tych, co dopiero bę<M 
budowane, jednakie kamlenlcznlcy woW 
paskować mieszkaniami Jak budować.

Drugim referentem był

hol. p o s . H iohalak i

pip
•kle
ciał

na
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Na dzień wczorajszy na godz. « 
poł. zapowiedziano posiedzenie Rad’; 

Miejskiej: Już więc o 6 ściągać się za 
teęli radni, zabawiając się rozmowami 
I dpkusjami. Co chwila ktoś wycho- 
•*» i dowiadywał się o quorum, 
którego ciągle jednak brakowało.

Tak upływał czas mile, aż dopiero 
Po trzygodzinnem oczekiwaniu miano
wicie o godz. (ł — min. 16  wieczorem, 
«szał się na .estradzie“ radzieckiej 

Rosenblatt, i z widoczną ulgą 
•swiadczjł, ża posiedrenio się nie'od- 
^Cdzie z powodu braku quorum, wobec 
®z ®go ciało radzieckie również z ulgą 
■adowolono z* siebie i ze... '  spełnienia 
•bowiązku radaieokiego — opuściło salę 
posiedzeń.

Pata felieton.
Danina.

Zawrzało w łódzkich sferach ku
piecko - handlowo - przemysłowo - paskar- 
■Kich. [Słowo — „danina“ — staje Bię 
ol«em, elektryzując ogół posiadaczy.

Przy katach daninowych ścisk, tłok, 
J^etes. Cało łódzkie Stare Miasto prze- 
^wszystkiein i odpowiednik jego— bo- 
j^pjczyźniane pasicarstwo „rodzime“ — 
*“iega się tu najpierwsze, aby dowie- 
®Z'cć się o wysokości nałożonej duniny. 
«ie brak tu -oczywiście scen wesołych i 
ctlarakterysł.ycznyęh:

. L
p .  Ot, na przykład przybiega p. Moryc 
*’1.aUfussman % ul. Północnej i ze słodką 
'“inką do urzędnika wymiurowego:

—• Psie pana, Piattfussman, Północ- 
ulica, ile płaci te duulne..?

Urzędnik szuka, szuka aż wreszcie 
■najdnje.

— Plattfu.ssman? Aha... Pan płaci 
®‘ljon sześćset tysięcy...

Dotychczas uśmiechnięty „poczci- 
wina« kupiec blednie — i —

— Cooo?! He? To pomyłka. Myljon?! 
«ahha! Czy pan radca się nio myli?
• j  ( Usłyszawszy odpowiedź ponowną 
aon*yczną, pan Plattiussman odchodzi—

^ g i e m  przekleństw żargonowych na

II. '
— Pan naczelnik będzie łaskaw, pa- 

n?czelniku: Michał Kukiełka, nmły
Klcpik na Bułutach... mały, maleńki dla 

•ybociarzy. Czy płacę ęhoć ze dwa ty- 
lące tej daninki; tak radby człek temn 

państwu pomóo... Pan będzie łaskaw, pa- 
10 naczelniku, ile to ja  płacę...

. —■ Pan Kukiełka... hm... zaraz. Aha. 
*8t. pan pittCj 42,000 mareczek, bo tu 

"Okazano, że tan, serdeńko, trochę i han- 
owak, i jakąś kamienicz- 

e... X
Ie? Cholera z tem. Psia- 

Ostatnią krew — taka niesprawie
dliwość. Przyjdzie ostatnią krowinę z 
ł ?*$ sprzedać, co to ją  mam na moich 

atutach... Moja stara 'm i kłaki wyrwie... 
A w> ci dopiero szkandał!

III.
2 , Kamienicznik: A to ci djabli nadały 
łw.!. . daninom... Dawni w nurmalny — 
*^,°jowy czas, to by ci człek podwyż- 
łoh Ła 0 200 Procent komorne — i by- 
v 1 y zrobione, a teraz — cholera, do 
kw*f Z) **** nlec^ ta> Q*e zapłacę • 
l ' , “ ;1- Niechta zabierą całą chałupę z 

Batorami razem. Nie, panie Feinstock, 
P u przecie mo kamienice zaraz niby 
P°dle mojij.
* . .~r J a, panie Walinty? Hm, cóż mo- 
B , lr ny 1<1einstock? Mom jeden biedny

oioKator w swoje mieszkanie, uu już 
Mi , n.'nS zapłaci. A potem, to się

bfje na lokatory, j iVk się zrobi z tą
bm njn^’r I  4asna cholera, prawda 

y i n y , *b-Y wiał ja, biedny 
d.ii y*’ sPr^ ’ »Rozwojowy* re- 
kom ’ t0byraJ bU,:ie “ Ciwnął gości na ^m orne za dwadzieścia Ut zgóry i za 
•ł gotówkę machnąłbym sobie kamie- 
a‘czkę...

IV.
Chłopek przybywa do powiatu z da-
— Przywiózem ta pare funtów tych 

Papirków, powinno wyśtarcyć. Prawda,
tn to same markówki, ale tam ze 8 

‘¿“łącę ich będzie. To dosyć...
Jakawo.

Jtował, i tak
*i.Kobio kupli
v — Cooí kr.

faramuszki.
Gabinet Ponikowskiego Na 2.

Ponikowski prcmjerem 
znowu, po raz drugi.
Bardzo małe poczyniono 
w gabinecie rugi.

Ten ustąpił, co zadaniu" 
swojemu nie sprostał.
Inny, co miał lepsze plecy 
w gabinecie został.

Przesileniem dziś już w Polsce 
nikt się nie podnieca, 
jeno każdy pyta w duchu—
— Poco cała heca? — 

i
Poco było czynić tyle 
niepotrzebnej wrzawy?
Komu było przesilenia 
trzeba do zabawy?

Któż odgadnie? To są wielkie 
polityki dziwy.
By domyśleć się przyczyny, 
jestem za uczciwy.

C w i e r k .

K a l e n d a r z y k .

D z/i  Eufrozyny 
Jutro Gertrudy
W  »c h ó d  s ło ń c a .
Zachód • •

0 m.
6 rn.

60
4 0

Wschód ksieiyca 
Zacteói

10 m. 06 
8 m. 01

— Imieniny Naczelnika Państwa. D la
uozczenia imienin Naczelnika Państwa 
dn. 18 marca o godzinie 9 i pół wieczo
rem w salach Drugiej Gospody (Przejazd 
1) odbędzie się uroczysty raut, urządzo
ny staraniem Ligi Kobiet.

Mamy nadzieję, że wszyscy, którym 
drogie jest imię Komendanta, wezmą 
udział w tej uroczystości.

Bilety do nabycia na miejscu.
—  „Five o clock“ dziennikarski w Te

atralnej. —  W  n a d c h o d z ą c ą  n i e d z i e l ę , 
d n i a  ltt  b .  m., S y n d y k a t  D zien n ik a rzy  
P o l s k i c h  w  Ł o d z i  u r z ą d z a  w  s a li  r e s t a 
u r a c j i  T e a t r a l n e j  f i v e  o .c l o c k  p o łączony  
a  p r o d u k c j a m i  a r t y s t y c z n e m i .  B ę d z i e  
to  p i e r w s z y  w i e c z o r e k  t o w a r z y s k i  te g o  
r o d z a j u  w  Ł o d z i  i S y n d y k a t  m a  z a m i a r  
w zorem  k r a k o w s k i c h  .C z a r n y c h  k a w *  
—  u r z ą d z a ć  f i v e  o .c k l o c k i  s t a l e  —  co 
n i e d z i e l ę .

N leży mieć nadzlolę, że wieczo
rek niedzielny, którego początek — o 
godz. 6 po poł. zgromadzi najlepszą 
publiczność łódzką.

— Sytuacja w handlu ( przemyśle.
Po pewnej stagnacji wywołanej spad
kiem walut zagranicznych w końcu 
ubiegłego tygodnia, od niedzieli, 
a właściwie od poniedziałku znów 
konjunktura w przemyśle łódzkim 
uległa polepszeniu. W ub. tygodniu 
przybyło kilkunastu kupców z Ru- 
munji i Serbji oraz wielu*z kresów 
i prowincji. Główny ruch panował 
zwiększony w większych firmach 
i składach fabrycznych, podczas 
gdy drobni sprzedawcy narzekali 
na zastój.

Aczkolwiek ceny towarów u- 
trzymały się na wysokości poprzed
niej, to przędza, która w końcu 
ubiegłego tygodnia staniała o kil
kaset marGk na kilo, znów podro
żała. <

—  B e zw zg lę d n y a r e s z t  z a  a n tysa n ita rn y 
etan  na posesjach. Z a  antysanitarny stan 
n a  posesjaoh, oraz rozmyślne wstrzyma
nie wody dla użytku skazani zostali na 
zasadzie decyzji Komisarza Rządu na m. 
Łódź:

Hersz Bnjzel i Sura Szleser po 8 
miesiące bezwzględnego aresztu. Ohaim 
Lubochnickl, Jan Rydel i Edward Cel po 
dwa miesiące bezw zględnie aresztu. 
Icek W^jngot, Nachem Gliksman, Chas- 
kiel Stopnicki i Józef Jaśkiewicz po 0 
tygodni bezwzględnego aresztu; Lajzer 
Ojzerowicz, Juljusz Grubert, Huna Ka
mińska, Pajfel Skorka, Jakób Befker I 
Juljan Jeżewicz po 4 tygodnie bezwzglę
dnego aresztu.

Andrzej Kozulski, Mordka Smir- 
gield po 3 tygodnie bezwzględnego are
sztu;

Stanisław Graczyk, Pajga Szyld
wach, Rtłjzla Grosman, Moszek Zalcen- 
s/titjn, Josek Chrzanowicz i Eugienia 
Ukarska po 2 tygodnie bezwzględnego 
aresztu.

Aleksander Racicki, Salomon Draj- 
chorn, Karolina Meldner, Moszek Cyn- 
der, Szlama Zajbert, Berta Chajn, Hersz 
Muchnicki, Maurycy Bławat, Rejnhold 
Lange i Fanny Stachlewski na grzywnę 
po 10.000 mk. lub trzy miesiące aresztu;

Leon ja Tomaszewska, Franciszek Sal
ski, Marja Ritter i Szlama Kiezler na 
grzywnę po 0,000 mk. lub 5 tygodni 
aresztu;

Antoni Marusik, Menasze Złotowski, 
Mendel Zaręb, Rachmil Żelechowski, Ja
kób Szefner i Mordka Bendet na grzyw
nę po 3,000 mk. lub 4 tygodnie ¿aresztu;

Roman Michowicz; na 2,500 mk. lub 
3 tyg. areszt.

Chol Szer 2,000 mk. lub 2 miesiące 
aresztu;

Abram Goldberg na 2,000 mk. lub 
5 tygodni aresztu; Szmul Kon na 2,000 
mk. lub 14 dni aresztu. (bip)

—  Przeciwko szpokulacjom walutowym.
Minister spraw wewnętrznych rozesłał 
okólnik do wszystkich wojewodów, w 
którym poleca wydać ztyządzenia, aby w 
wypadkach umieszczenia ogłoszeń w 
czasopismach o tranzakcjach wewnętrz
nych z podaniem cen kupna i sprzedaży 
w walutach obcych, winni byli pociąga
ni do odpowiedzialności sądowej w myśl 
art. 8 dekretu w przedmiocie tymczaso
wych przepisów prasowych.

—  O d b ió r p rze d m io tó w  p o zo s ta łyc h  po
okupantach. Komisarjat rządu na m. Łódź
i komenda poi. pań. w posiadaniu prze
jętych ik> okupantach różnych przedmio
tów, jak książki rozmaitej treści, nuty, 
obrazy, przedmioty kultu religijnego i 
użytku domowego, ubrania, bielizna, 
części maszyn i aparatów, naczynia ku
chenne i stołowe oraz inne drobiazgi.

Właściciele powyższych rzeczy, pra
gnący otrzymać je z powrotem, mogą 
zgłosić ewe pretensje na piśmie do ko
misariatu rząau na m. Łódź w-cjągrt jedne
go miesiąca od dnia dzisiejszego. »

W zgłoszeniach powinny być wy
raźnie uwidocznione miejsce i data za
brania pr/.ez okupantów danego przed
miotu, dokładny opis tegoż, względnie 
dołączony odpis pokwitowania.

Osoby, zgłaszające odnośne podania 
zostaną powiadomione o dniu, w którym 
będą mogły obejrzeć reklamowane przed
mioty, poczem udowodniwszy tytuł wła
sności przez zaprzysiężonych świadków, 
otrzymają swe rzeczy. Zgłoszenia skła
dane po upływie miesiąca, nie będą 
uwzględniane. (bip)

— Danina ze spółek z ogr. odp. Pi
saliśmy w swoim czasie, że Izba Skar 
bowa w W arszawie wbrew przepisom 
prawa zalicza wszystkie bez wyjątku 
Bpółki z ograniczoną odpowiedzialnością

do rzędu przedsiębiorstw, obowiązanych 
do publicznego składania sprawozdań.

Dowiaduiomy się obecnie, że Iz b a  
Skarbowa w Łodzi stanęła ua odnjlen- 
nem stanowisku, zaliczając w poc**6 
przedsiębiorstw, obowiązanych ao pu
blicznego składania sprawozdań tylko 
te spółki z ogr. odp., których kapitał 
zakładowy przekracza miljon marek, 
oraz tyłko niektóre a mniejszym kapi
tałem.

Już czos najwyższy sprawę tę o- 
stateczDis wyjaśnić i uzgodnić praktykę 
podatkową w całej Polsce.

— Pobicie policjanta. Przy uL Mły
narskiej 21 nieznani osobnicy wszczęli 
między sobą kłótnię, a następnie bójkę, 
skutkiem czego, przechodzący podów
czas posterunkowy 111 Komisarjatu PoL 
Państw. Banasiak Piotr, podszedł do 
nich, chcąc zbadać przyczynę zajścia, 
a w tem nagle, jeden z awanturników u- 
derzył go jakiemś tępem narzędziem w 
górną wargę, przecinając mu ją  i wy
bijając dwu zęby. W związku z pc- 
wyższem zajściem aresztowano nieja
kiego Leona Promińskiego, zam. przy 
ul. Młynarskiej ISś 85. ap.

T g g ir. B sm yK a I s z ta h n .

Teatr Wiejski, Cęgi «lniana 63,
Dziś, t  j. w czwartek, dnia 16 bin. 

z powodu niedyspozycji artystki grają
cej jedną z główniejszych ról, Teatr 
Miejski, zamiast zapowiedzianej komedji 
„Potasz i Perlm utter—daje .Mazepę“ — 
tragedję Juljusza Słowackiego.

W sobotę o ¿odz. 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej dana będzie 
„Zemsta- —kora. w 4  a k ta c h  Al. Fredry. 
W roli Papkina wystąpi p. E. Fertner.

Przed przedstawieniem wygłosi pre
lekcję p. Śliwiński — wizytator szkół.

—  ■■■O—-"'

KoniuitSkat.
Dnia 19 marca w niedzielę o 

■godz. 1 0  rano, odbędzie się ogólne 
likwidacyjne zebranie Łódzkiego 
Spół. Stow. Spożywców w  sali Tow. 
Gimnastycznego przy u l  Tuszyń
skiej Nr. 19.

«■■ «  ■— 

Komunikat.
Kierownictwo Instytutu Nauczycielskiego

podaje do wiadomości interesowanym, że 
prof. Dr. Wukadimowicz rozpoczyna wy
kłady dnia 20 b. m. (poniedziałek) w 
Gimnazjum niemieckiem przy ulicy Ale
je  Kościuszki 65 od godziny 7—9.

Opłatę uiścić należy zgóry w kan- 
celarjr Instytytu. Cały cykl wykładów 
Wynosi 3.000 Mk.

Temat wykładów „Goethe und Schil
ler in Weimar“ i „Lessing“.

Aresztowanie niebezpiecznego bandyty
( S p r a w c a  !G n a p s d o w  i 4  z a b ó j s t w ) .

Od pewnego czasu iZagłęble stale 
było niepokojone napadami bandyckimi, 
zdarzały się również zabójstwa, szcze
gólniej policjantów.

Wszystkie usiłowania policji, któ
ra snała nazwiska sprawców, pozosta
wały bezowocne, bowiem ogół był tak 
steroryzowany przez bandytów, żo oba
wiano się ich wydać ze względu na 
grożącą zemstę złoczyńców. Bandyci 
czuli się bezkarni, a wskutek tego, co
raz bardziej zuchwali.

Dzięki energji policji, udało się 
przytrzymać Budnego i Jabłońskiego, 
zaś Kokot, który był szefem całej tej 
szajki, choć policja była na Jego tropie 
został przytrzymany dojplero w dniu 4 
marca rb. na Dębowej (Jćrze, Ukrywa
ją się dotąd tylko Sajdak i LitwiD, ale 
policja jest Już na ioh tropie.

Aresztowany Kokot przyznał się 
dotyohezaa do io napadów bandyckich, 
których dokonał przeważnie wspólnie 
ze swą szajką, oraz do zabójstwa 3 ch 
funkcjonarJuBzy policji i niejakiego 
Rzepki, który mu groził denuncjacją. 
Aresztowaniu Kokota towarzyszyły oko
liczności następujące:

Dwaj et. przodownicy Stradowski 
i Kozłowski otrzymali informację, że 
Kokot znajduje się na Dębowej Qórze. 
Nie zwlekając udali się tam natychm iast

Już w pobliżu Dębowej Góry zobaczyli 
Kokota, który szedł przed nimi. Czujny 
bandyta obejrzał się jednak, a zobaczy
wszy za sobą 2-ch policjantów począł 
uciekać. Oczywiście policjanci puścili 
się za nim w pogoń, wzywająo go jed- 
n ocześnie, by stanął. Zamiast odpowie
dzi Kokot uciekając ciągle strzelał do 
nich. Ponieważ zachodziła obawo, ie i 
tym razem może umknąć, obaj przodow
nicy odpowiedzieli strzałami również. 
Jedna z kul trafiła wówczas gKokota yf 
krzyż pacierzowy i utknęła, jak okaza
ło się później w żołądku. Kokot upadł 
na ziemię. Był ciężko ranny i poddał 
się bez oporu. Odesłano go następnie 
do Powiatowej Komendy Policji w Bę
dzinie. Badany przez komisarza Stup- 
nickiego, przyznał się do wszystkioh 
zarzucanych mu przestępstw, uzupełnia
jąc je nawet szczegółami nieznanemi 
policji i wskazując jądnoczeinie wszy
stkich wspólników. W  czasie badani* 
osłabł nagle. Został więc odesłany do 
szpitala powiatowego w Będzinie. Obec
nie stan Kokota Jest zupełnie dobry, tak, 
że prawdopodobnie wkrótce jbędzie oo 
mógł odpowiadać za swe czyny przed 
władzami sądowemi!
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE.

X>5Siéi F r e m J  e r a ,  Q - o j  (ostatnie]) s e r j i

N ajpiękniejszy f¡Bm ¿w iatal

Iłflłłfl* ^ n e s  w ło k i  a io r z y  s ię  j e j  s ła w y  s e b o  
f f l U l l U ;  C h ó d  u ro d z o n a  p o d  u b o s trs e o h ą ,

P r z e *  c s a r  p ię k n o ś c i  I f io b ie o y  s p r y t ,  
Z  n iz in y  n ę a e jr  w d a r ta  «1q n a  s s o iy t ,  
O lś n i ła  g e n iu s z  s ła w n e g o  m a la r ia ,  
S p ę ta ła  e a rc e  e t r a te g a — ra o ca ra a !

LADY HAMILTON" W ie lk i  m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  2 s o r ja o b  i  18 a k ta a h ,  
I l u s t r u j ą c y  p r z y g o d y  n a jp lę k .  k o b ie t y  X V I I I  w ie k u .  
W  r o l i  g łó w n e j  p r z e -  |  ■ M  _  ¡ _ |
c u d n a  g w ia z d a  e k r a n u  I  S H 0  M £ I | Q  
o s ta tn io j  d o b y  —  —  1

Utwory muzyozno ściśle dostosowane i wykonano przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
Z powodu szalonych kosztów ceny miejso od godz. 0-ej nieco podniesione.

♦

Kino

GOI LODOWY
ul. Przejazd 34.

Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 1 0  marca włącznie.

Demonstrowany będzie przepiękny obraz wioski p. t.

NIECZYSTOSC wspaniały dramat życiowy w 5 wielkich częSclack * 
wszechświatowej sławy tragioaką włoską, ulubieni#

FRANCESKĄ BERTINI J6Ą
Bogata dekopaoja* Doskonała 31*0'

Ceny miejso niskie« W dnia powszednie specjalna zniżka.
Początek w niodzielę i święta o godz. 2 po poł., w Boboty o godz. 4 “po poł., w dnio powszednie o godz. 6 po poł.

K . I K T O

li
ul. Sienkiewicza .Na 40.

~~— •— ---------------------— ...... - 1—^
Dziś i dni następnych!

■'700

Znakomita sztuka Gabryeli Zapolskiej w 6-ciu aktach p. t.

9 1TAMTEN
Odtwarzający w barwach jaskrawych martyrolog^ narodu polskiego z ostatniej doby caratu.

Ekran Kinematografio*ny po raz pierwszy wyświetla praeróbke zu&lomttel sztuki, granej na deskach teatrów
Warszawskich. Rzecz rozgrywa się w Kazamatach A-go Pawilonu.

Ceny miejso nizkie, dla Urzędników Państwowyoh zniżka o 80 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i ńwiąt. 
Początek o godz. G-ej, w soboty, niedzielę l święta o godz. S-oj po poł.

Odzie m ożna d o sta ć

$ N a j l e p s z y c h  N a s i o n ?  jj
Jj W składach L. JASIŃSKIEGO jj
§{ prowadzonych od 1870 roku w Łodzi, ul. Andrzeja 10 
^  i w Łęczycy. Cenniki na żądanie. ) f

T u y k

L eczn ica  ch orób  zęb ó w
Lekarza-dentysty H. P R U S S

145. Piotrkowska 145«
Ola klssy robotniozoj. Tg|g 

2a plombowanie oraz wprawianie zębów  
oplata podłuęf t a k s y .

DW* Chrześcijański Dom
gotowych ubiorów damskich

A. C a b a n e k
ul Napiórkowskiego Jfi 40 (dawn. Staro-Zarzewska) 

FIUA: Piotrkowska Jft 275.
poleca wielki wybór gotowych sukien, spódniczek 

I bluzek.
Własne pracownie pod kierownictwem mi- 
s trzy ń-zakroj czyń wykonują solidnie zamówie
nia z własnych lub powierzonych towarów. 

/C E N Y :  Z a  g o to w e  J a k  I  p ła c a  z a  o b s ta lo w tn e  s ą  
b e z w a ru n k o w o  n a jn iż s z e  w  Ł o d z i .

P rzy jd źcie  i p rzek on ajo ie  się!!!
Z | U 8  |  Jj i  M  Z 0  I I

Zaginął weksel na sumę mk. 1 0 0 , 0 0 0 1  wysta
wiony dn. 2 0 [1I r. b. pi. dn. 2 6 /4  £  b. z wysta
wy H. S o łm k ie r a  na zlecenie A. E r lio h a ,  
żyranci: S .  S S er lin ern ta n , M . F lu n k s  i 
E « sia  H* i KS. R o s e n b e r g .  W obcych rę

kach nie ma żadnej wartości.
A. v « in h ere , P o łu d n iow a 2 3 .

Dr.med. BRAUN
Specjalista

Chorób wenerycznych, skór« 
nych, moczopłciowyoh. 

P r z y jm .  10— 1, &— 8, p a n i«  
Południowa 23.

DENTYSTA
E. KOPROWSKI
Piotrkowska 35.
O oda. p r z y ją ć  o d  10 —  2 

1 o d  4 —  7, p ró c z  n ie d z ie l .

Na mocy uchwały Magistratu Wydziału 
Gospodarczego,

r o z d a w n i c t w o  2 a g o n k ó w
rozpocznie się dnia 14 marca przy ul. Moniuszki Jfi 10,
codziennie od godz. G do 8 p. p. w porządku na* 
stępującym: na polesie Widzewskie od dnia 14 do 
80 marca, na polesie Konstantynowskie i place 
miejskie od ao marca do 25 kwietnia.

samu

Dr. CHYLEWSKI
Główna SI, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

P r z y jm u j«  od 9— 10 1 S—7.

Cborotiy skórne I wenersczne
Dr. LEWKOWICZ

Konstantynowska 12
od 9  —  1 1 ed 6 — 8  w ite  i .  

P a u l*  od  6 —  6 p o  p o t

P r z ez n a c z e n ie .
Zalety, wady, zdolności,

Jak  p o stęp o w ać , żoby o s i ą g n i j  
p o w o d z a n le ?  P rz y ś li jc ie  c h a 
r a k t e r  p is m a  s w ó j l i i i )  « a ln to -  
r s ^ o w a n e j osoby , zakom uniku j*  
c le  im ię , ro k  i m iesiąc  u rod ie*  
n ią ,  11« o id b  n a jb liż s z e j ro d z i
ny: n a  t y c h  d a n y o h  o trzy m ac ie  
od  uozonego p ay ch o -g ra fo io g a  
S a y lle ra -S z k o ln ik a (a u to ra  p rao  
naukow ych ) lis te ra  p o leco n y m  
naukow i) szczeg ó ło w ą  an a liz*  
c h a ra k te ru , o k re ś len ie  w a in le j-  
s z y a h  zd a rzeń  życiow ych . Od
pow iedzi n a  szcze rze  zadano  
p y ta n ia .  C enne w skazów ki l 
rad y . P ra c a  n au k o w a jp . Szyi*  
le ra  - f i ik o ln ik a  z a sz c z y c o n a  
m nóstw em  odezw 1 podziękow ań  
w p o c z y tn y c h  p ism ach  k ra jo 
w ych I z a g ra n ic z n y c h . A n a li
zą w y sy ła  cię p o  o trzy m an iu  
Mk. 300.— J e ś li  w ziąć  pod iwa- 
gę, że w ykonan ia  a n a liz y  w y
m ag a  k ilk u  godzin  pow ażnej 
um ysłow ej p raoy , k o sz ty  o g ło 
szeń , pocztow e 1 t. p  w y łe j 
o zn aozona  3 u m a  n ie  m oże w y
daw ać się  z b y t w ysoką. D la  
b ad ań  o so b ls ty ch t p rz y jm u je  
od godz iny  12—7. N ad zw y 
c z a j c  ekaw ej tre śc i k sląż  i. 
K a ta lo g  Ilu s tro w an y  darm o  wy- 
Byia sit) N a w y sy łk ę  do łączy d  
zn aczek  pocztow y . A dres: P»y- 
clio -G rafo log  S zy .le r -  Szkoinik, 
W arszaw a, W ydaw nictw o „Św it* 
P iękna 25.

-4..

Handlowego w okolicy Hr 
wrot i Konstantynowski# 

Pośrednictwo pożądane- 
Zgłoszenia do księgarni N** 

wrot 41.

Okazyjnie
ż a n k ł,  N a w ro t  8. m . 18.

Przyjmę * całodziennej
n tra y m a n la m , Zaga jn ików * *1
m . 19, p . I I I .  699^

Pracownia obu^1}
A d a m *  W a lasa , R o g o w ska  ^  
po le ca  o b a w ie : m ę sk ie , danU »1 
p r z y jm u je  o b s ta lu n k i.  C e n y  p f*£  
r t ępne. 3 7 8 ^ ?

Poszukuje się ¡58?".i

Dr. 8ZUMACHER A. A. Kupuję %£
TJB
Died

e h o ro b y
G oda. p r a y j . i  6— 7, w  n ie d Ł ,

od 7~
B E N B D T K T A  * ł  1.

s k ó rn e  I  w e n e ry e s n e
, r»yJ

ś w ię ta  od 11— 1 p o  p o ł.

A. À. A. Kupuję ?££
« y ,  fo ira ,  gs rdezebę , b ie liz n ę  m a* 
c z y n y  d o  s z y c ia . P ła cę  n a jw y ia z e  
se n y . Ł a in ik ,  B e n e d y k ta  28, m . I 3 
p a r te r . 28— 503

n y .  g a rd e ro b ę , fu tra , n u s z y n y  d o  
azyc la . P łacą  n a ile o le j.  W a jn .  
ra jc h , B e n e d y k ta  Nt 19. 3 5 2 — 20

Do wydzierżawię-
I » ! «  ln b  s p r /e d a o la  2 m o rR l 
U l u  o g ro d u  z d o m em  tóg P ry n -  
c y p a ln e j i  T u s z y ń s k ie j w  C h o i
n a c h . W ia d o m u t4  T u s z y ń s k a  3,
m g n tp o d a r i t .______________ 674— 3
T / r u p s k i  S ta n is ła w  z a g u b ił )>asz* 
^  p o r t  p o ls k i ,  w y d a n y  w  Łodzi.

7o0 -8

w ane zzw«ezkl do «życia ko»1.
1 p ó tk o s z n ik ó w  n  ę s k lc h  tia  
scu  1 do  dom u. F a b ry k a  b ie l i* ' '  
B lu m o n fe ld a , Z ^ w a d n a

Sprzedam 5 ¡¿JJ ¿f.
n i  z burlynkaml i łąką , wiof’ . 
za P o d d ę tic» m l. W iadom  
lió»k lego730  u P ierzgaU k^ej^ j

Sprzedani ISlźSS*
głrncow ych  oo mle a, ¿»M*11' 
Ni U2, Uoci^nowskl, - i
U i j  raańsKa S tef*uja z.igubiu""^ 
D  wód ctob isly , wydaoy w ^  J 
dzl 67o^*

Za g u b io n o  d w a  pasz o i t y  V ° . 
s k te , w y t ia n c  z S u l m ^ ^ ,  

na Im ię  J ó z e f *  1 H a lc n y  j  
n la > 6 w .____________________

Z ; i ginęła suka d' wj
man, da*s podpalana, «»zy 1 -  
gon obcięte, odp row adź  i  z* 
g rodą . Sm ugow a 11 do |

Robotnicy popierajcie swoje pismo ,̂Pracaii

Wydawca Zuz^d Wojewódzki iC P Jt ír Xodii. ' Tłocsoao v üfákarni .Praca* fiialsxd ¿ Ttedaxuu odDowiedaiaiAV PAWÜL UKöAW-'A.i
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